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Wiadomości zagraniczne.
P o l s k a .

Z W a r s z a w y ,  dnia 10. W rześnia.
N. P an ,  ria p rzedstaw ienie  JO . X. Namie

stnika w  Królestwie Polskiem, uw oln ić  raczył 
P P .  Józefa K o h l e r  i Józefa Dyzmańskiego od 
o b o w iązk ó w  C złonków  komrnissyi umorzenia 
długu krajowego, a m ianow ał:  PP. Jana T u r .  
akiego, Prezesa Tryb. Cyw. gub. Mazowieckiej, 
Teod . Paprockiego, Vice-Prezesa Sądu Appel.; 
Stanisł. Oeszerta, Referendarza St., Radzcę N. 
Izby  O b r . ;  VVojc. Prendowskiego, obywatela  
gub. Sandomirskiój; Lud. Halpert ,  i Ig. Sm o
czyńskiego, Członkami tćjże Komrnissyi.

W  dniu lszym  G rudnia  r. b. wyjdzie  na 
w id o k  publiczny, pow ieść historyczna, orygi 
nalnie w  d w ó ch  tomach przez Rom ana K orab 
Laskowskiego napisana, pod tytułem Hiszpan  
ka w Polsce czyli Jydzień z czasów Zygm unta  
I I I . Jest tu  przedstawiona słynna w ó w czas  
Urszula M ejerinn, Królewicz W ła d y s ła w  w  
czasie sw ej młodości, K azanow scy , oraz inne 
osoby mające udział w  przyw iedzionych w y 
padkach; zarazem domieszczone są przypisy 
n a  źródłach historycznych ów czesnych dzie
j ó w  oparte, odm alow any  duch wieku, obycza- 
je, język i t. p . Każdy tom obejm ow ać będzie 
przeszło 300 stronnic druku nowenn czcion

kam i, w  formacie in 12-mo na papićrze z fa
bryki Jeziorny,

Z J e d l i ń s k a  otrzymaliśmy ł i s t ,  W którym  
czytamy co następuje: - W  dniu 27* Sierpnia 
r. b. o godzinie 9 w  w ieczó r ,  z n o w u  miasto 
nasze ulegle nieszczęsnemu w ypadkow i pogo- 
rżeli. Dwadzieścia dziewięć d o m ó w ,  obok 
innych zabudow ań, w  p e r z y n ę  ciągiem d w u c h  
godzin czasu obrócone zostało. W ięcćj jak 
300 osób zostaje bez chleba i p rzy tu łk u —"Bo
że! zlituj się nad nami!"

Z d n i a  11. W r z e ś n i a .
Manifest Cesarski.

Z  B o i e j  łaski My M i k o ł a j  I . ,  Cesarz i Sarno• 
nłailzca Wszech Rossyj etc. etc. etc. 

oznajmiamy wszystkim w ie rnym  Naszym pod* 
danym : Dnia 18go Sierpnia ukochana Nasza
Synowa, Cesarzew na i Wielka Xiężna M arya 
A lezandrówna, Małżonka ukochanego Naszego 
Syna C esarzew icza Następcy, pow iła  N am  
W nuczkę, a Jch Cesarskim W ysokościom  C ór
kę, imieniem Alexandrę. T a k o w e  Cesarskie
go Naszego Dom u pomnożenie przy jm ujem y 
za n o w ą  oznakę łaski Najwyższego, na Nas i 
na Nasze Cesarstwo z lew anćj ,  i obwieszcza
jąc o tem w ie rnym  Naszym poddanym  p o zo 
stajemy przekonani, że wszyscy zaniosą z N a 
mi do Boga żarliwe modły, o szczęśliwe yrzra-  
stanie i do jrzew anie  Nowonarodzonej. R o *•
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kazujemy pisać i m ianow ać  w e  wszystkich 
czynnościach, gdzie wypada, tę najukochańszy 
dla N as W nuczkę  N ow onarodzoną  W ielką 
Xięźniczkę Jej Cesarską W ysokością. — Dan w  
Carskiem  Siole, dnia 19, Sierpnia, roku od 
Narodzenia  Chrystusa tysiąc ośrnset czterdzie
stego drugiego, a Panowania  Naszego siednana 
stego.o— Na oryginale w łasną Jego Cesarskićj 
Mości ręką napisano: M i k o ł a j .

F r a n c y  a.
Z P a r y ż a ,  dnia 5. W rześnia .

W iadomości ostatniej poczty Indyjskiej pra s- 
aa Paryska z mało utajoną radością przyjęła. 
D z i e n n i k  S p o r ó w ,  należący jeszcze do 
najdyskretniejszych dzienn ików , w y p ro w a  
dza z nich następujące wnioski: 1) w zachodnim 
Afghanistanie gotuje się Genera ł N ott  do od
w ro tu  przez In d u s ;  2) w  wschodnim  Afgha
nistanie Generał Pollock dla braku sposobów  
do  p rzew o zu  do nieczynności zniewolony, 
układa się o w y m ianę  jeń có w , ale Akbar 
Chan  rzecz zwleka, a tem czasem armia tylko 
p o ło w ę  racyi pobiera , choroby szyki jćj prze 
rzedzają, a w  ciągu trzech , albo najdalej czte
rech  miesięcy czas do działań w o,ennych  u 
p łyn ie ;  3,) na w odach  Chińskich południo
w o-zachodnie  m usony w iać  zaczęły, mające 
flottę Admirała Parker ku północy przeprow a 
dzić, a le  w  oczekiwaniu wzm ocnień  czas na 
m czem  schodzi, a jCŻrli g r u c h n ę ł a  wi-ść, źe C e 
sarz da 1 artaryi się cofnął, to nieporozumienie ta
kowe powstało zapewne tylko z zwyczaju 
d w o ru  Chińskiego przepędzenia pięknej pory 
roku  z tamtej s trony W ielkiego Muru. U tw o 
rzenie  armii o d w o d o w e j  pod Oelhi poczytuje 
Dz. Sp. tylko za środek bezpieczeństwa p rze
c iw  kuszeniom wzniecenia b u n tó w  na samym 
p ó łw y sp ie ,  kiedy klęski  z tamtej strony In 
dusu w iadom ą są rzeczą. Jeszcze smutniej
szy obraz położenia A nglików  w  Indyarh  
w schodn ich  kreśli N a t i o n a l .  Stosownie 
do tego Generał Nott, nie majoc jazdy w  Kan- 
daharze w  istocie opasany. Żołnierze Salego 
Zmuszeni szukać miejsca schronienia w  lo- 
phach podz iem n y ch , i rnimo 20000 wojska 
o d w o d o w eg o  pytanie, czy naprzód czyli też 
w  stecz? nie jest w ięcćj p rzedm iotem  wybo» 
r u ,  lecz cofnięcie się jest absolutną konieczno- 
5C' 4;‘ ■ l‘“ fjobn,y w ypadek  w róży  National t e i  
w o jn ie  Chińskiej, bo  przec iw  ’200 m ilionów  
ludu ma ącego niograniczone zaufanie w  za 
sobach i inatytucyach sw o ich ,  oraz rząd naj* 
chytrzejszy w  S w ac ie ,  Anglicy siły swoje 
w  krótce zuzyją. _ »Ten wsteczny ruch (po
w iada  National) nie jeszcze w p ra w d z ie  zna
kiem upadku, ale jest to jednak p raw dą  histo-

dobyLWC? d ,us °  nie trzymał skoro raz krok wstecz uczynić musiał..
Je d n a  z tutejszych gazet oppozycymych 

zaw ie ra  m niem any list z Pesztu, brednie, na 
p ię tnow ane W idocznie cechą przesady. Bają,

u ’ ?  A“ 8łr^ ack' jaw ność czynności sądo
w y c h  batalionem wojska przytłum ił i działa 
tw iedzy  Budy p rzec iw  Pesztowi w ym ierzyć 
kazał. Osoby rozsądne na wymysłach tych 
Się poznają skoro t?  tylko p o w ie m y ,  źe na 
w a łach  Budy, istniejących tylko po imieniu 
i będących teraz miejscem promenady, d z i a ł  
ż a d n y c h  n r ę  m a .  Podobnie ani s łow a w  
tćra doniesieniu p raw d y  nie m a ,  ie  w  W e. 
grzech wszystko w r e ,  pow szechne  panuje 
zniechęcenie i ze rząd Austryacki narodowość 
i język Węgierski przytłumia.

_  , 2  d n i a  7. W r z e ś n i a .
Poseł angielski przy d w o rz e  tutejszym, Lord  

Cov ey m,ał Panu G uizo tow i doręczyć notę, 
w  której Lord  A berdeen  oddalenia konsula 
francuskiego na Malcie żąda , poniew aż tenże 
łałszy wą depeszę telegraficzną w zględem  w y  pa 
dków  w in d y  ach w schodnich rządow ifrancuzk. 
przesłał. Gabinet ł.ondyński żali się na to źe 
ajent ten fałszywe doniesienia w y p ra w ił  k ło
sząc, ze stan wojska angielskiego w  Indyai h 
jest bardzo krytyczny, podczas gdy w ia d o 
mości z tamtąd przeciw nie  pomyślnie brzmią*.
I ari Guizot w zbrania ł się s tanow czo zadość 
u c z y n i ć  t e m u  r o s z c z e n iu  Angl.i,  o ś w ia d c z a n e  
źe po przeczytaniu różnych udzieleń przesła
ną przez konsula depeszę za zupełnie pra
w d z iw ą  poczytuje. Zresztą tw ićrdzą , ie  
rząd  angielski luz u rządu austryackieso sló- 
so w n e  poczynił kroki, aby listy i gazity z 
Bombaju nadal p rzez T ryest drogą lądową 
przez Niemcy do Ostendy przeselane były 

General G uberna to r  Algierii wydal rozkaz 
dzienny do wojska z Douera pod dniem 26. 
Sierpnia op iew ający, ze ponieważ podofice
row ie  ogo batalionu strze lców  pieszych, anty
ku podpisali umieszczony w  la  S e n t i n e i l e  
w  którym  sobie tylko zasługę podbicia ościen
nych pokoleń przywłaszczają _  co wszelako 
w spólnem  dziełem armii całćj -  więc prze- 

dopuścili i in corpore bezp raw n ie  coś 
%  > i,  ze tedy wszyscy podoficerowie 
ógo batalionu kolejno po 2 tygodnie w  are
szcie siedzieć będą , a podporucznik, który 
artykuł ten zradagow ał, 2 miesiące w  twier- 
dzv E m p e rc u r  w ięziony  być  ma.

A n g l i a .
Z L o n d y n u ,  dnia 6. Września.

Gazety  dzisiejsze wyłącznie p raw ie  w i a d o 
mościami z Indyi w schodnich  zajęte. Nasam-
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Erzód użalają się na nierzetelność Francuzów.
tórzy umyślnie tak przesadzone w  sw ej de- 

peszy porozgtaszali w ieści o  smutnćm poloże- 
A nglików  W onych odległych krajach, cho
ciaż rzeczyw iście nic groźnego nie zaszło, 
ro łem  rozbierają obszernie pytanie, azali 
wojsko angielskie bez dokonania działań w o -  
lennych przeciw  R abylow i z AighanisUnti się 
cofn ie, czyli tez nie. Cała prassa, a miano- 
yvicte I nryeovvska p r z e c i w  temu się o- 
*wfadcza i jakkolwiek w yznaję, ie  Lord 
Lllenborough istotnie rozkaz odwrotu w ydał, 
Generał 'PoJlock jednakie temuż zadosyć u- 
czynie się  w zbraniał; i e  go w ięc  następnie 
um ocow ano d o  pozostania tym czasow o na 
miejscu, atak rzecz cała jest in stalu <,uo. Nie- 
można Uz uw ierzyć żeby rząd Indyjski co- 
tnąć się m iał, m e dośw iadczyw szy żadnych  
usi ow an celem osw obodzenia jeńców  An
gielskich; straciłby tym  spospobem cała sw o-  
ję WZiętosć. r  r

T im e s  zawiera z  Paryża pozbawioną
w szelkiego prawdopodobieństwa wiadom ość,
ze teraz tćz między Austryą i Katedrę Apo
stolską nieporozumienia zaszły, w praw dzie  
me z pow odu ciemiężenia kościoła, lecz »dla 
pew nych środków rzędu austryackiego, które 
relign katojickićj pośrednio, zdała ale jednak 
uszczerbek przynoszą* G orliw y młody N un
c ju sz , teraz w  W iedniu rezydujący, miał te 
groźne środki w ykryć. K o rre .p o n d .n l len 
powiada, zem am fest Papieski przeciw  Hossyi 
juzby przed trzema laty był w yszed ł, gdyby 
łran eya i Austrya przez pośrednictwo sw e  
temu nie zapobiegły; Prussy do całej tej spra
w y wcale się me miesza/y.

H i s z p a n i a .
Z M a d r y tu , dnia 30. Sierpnia. 

Nieporozumienia między rządem hiszpań, 
skun a gabinetem lizbońskim załatwione  
Między obiema krajami panuje znow u jak naj
lepsza zgoda. Szybkie to załatwienie na dro
dze pojednawcze! zawdzięczają krokom posła 
angielskiego przy d w orze madryckim, Pana 
Astona. Podług jednego doniesienia z nad 
granicy, w ojsko hiszpańskie cofa się wydając 
okrzyki: «NiecJi żyje niepodległość narodowa!* 

Za wypadek nader wielkiej wagi poczytać 
należy nagłe ustanie najważniejszego i naj
w iększy w p ły w  w yw ierającego dziennika hi
szpańskiego. J£co d e l  C o m e r c io ,  dziennik 
który od początku. 1S34- roku z równą zaw sze  
i skuteczną pomyśln,ośęią trzymał się raz so . 
bie w ytkniętego efelp, który wyznanie wiary 
czysto rewolucyjnego stronnictwa bez ogród
ki wyrażał, do ws*y«tkich zaburzeń, do w szy-

Mkich pronunciam ientosówhasło 1 pochóp da- 
w a ł, regcncyą Krystyny podkopyw ał, dopóki 
nie upadła, — ten w szechw ładny żyw io ł rew o-  
łucyi hiszpańskiej, który nigdy barw y awći 
m e zm ieniał, ustąpił przed czterema daiami 

T i? ? *  pobtycznój. Dopóki E c h o  m ógł 
uchodzić za organ ostatecznego liberalizmu, 
był on dziennikiem najbardzićj w  Hiszpani 
upowszechnionym. Ale odkąd m nóstw o czysto  
f  publikansktch dzienników  się ukazało, ledwo 
już w  drugićj zostawał linii, i musiał ze sła- 
hości umrzeć, zostawiając spuściznę pasierbom  
w oun. Znoszoną suknią zakupiły wprawdzie 

jak głoszą, » polecenia Infanta Francisco de 
raula, niektóre osoby, aby pod nią utrzymać 
dawniejszą firmę, ale n ow y  ten dziennik E c o  
d e l  C o m e r c io  jedynie nazw isko dawniejsze- 
g o  zatrzymał. '

D o p ij .  Xiążę Lichnowski pisał z Barcelo
ny do Pana Astona z prośbą, o wstawienie się. 
oby go uw olniono. W skutek tego udał sie 
Pan Aston wczoraj przed południem do Mini
stra spraw zagranicznych i tyle dokazał, i i  
tenże w ysłał rozkaz do Barcelony, aby Xięciu 
Lichnowskiem u w olno było bez przeszkody 
dalszą podróż odprawiać.

Rozmaite wiadomości.
G a z e t a  R e ń s k a  przywitała N . P a n a  

w i e r s z a m i ,  z a s tó s o w a n ć r o i  do przedsięwzię
tej teraz now ćj budow y Tumu. W yraża, i e 
N. Pan me tylko budow ę t u m u  ukończyć w i
nien, lecz świetniejszą jeszcze, wznioślejszą  
I. J- B u d o w ę  w o l n o ś c i ;  i n s t y t u c j e  i duch 
narodu p o d o b n e  do tu m u  t. j. na w p ó ł ukoń> 
czone; w olność druku w  w ięzach , czeka 
chw il, wskrzeszenia -  skoro ta nadejdzie, 
wtenczas umysł i duch ludu N. Pana pozdro- 
w i jako P r o t e k t o r a .  r

m a j t e k  * tto b y * v n  t i e ł e n f e e  b e *  
•rj/straolii, *

(Z darzen ie  praw dziw e,)

o  J  - i  f% G a % '  Cod%JPrzed w ielu laty u z n a l i  Anglicy potrzebę
oblężenia twierdzy Budge-Budge, leżącćj nad 

-rzeką o kilka mil od Kalkutty,  a bronionćj 
przez krajow ców  przy pomocy H ollendrów  
i francuzów . D w ie  fregaty j kilka uzbrojo- 
nych mniejszych statków posłano naprzeciw  
w arow n i, ale napróźno w ezw ano załogę do 
poddania się, chociaż tylko 600 ludzi liczyła.

Jeden z majtków fregaty, nazwiskiem Ja
mes Bunting, pijąc zbyt w iele jednego w ie 
czora, budzi się w  nocy z strasznem pragnie
niem , w staje, aby czem kolwiek ugasić pra-
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gnienie, ale nic znalazłszy nic tak iego , posta
n o w ił  nareszcie opuścić okręt i na brzegu 
szukać ocalenia. Pom im o gęsto rozstawionej 
s traży, p rzep ływ a  szczęśliwie do b rzegu , ale 
i tam nie w idzi żadnego dom u, w  którymby 
jakiego napoju dostać można. Pragnienie jego 
w zm aga  się coraz bardzićj, i Bunting w  ro z 
paczy zamyśla już narazić się na utratę życia, 
aby tylko pragnienie sw e  ugasić.

Bez wielkiego namysłu w łazi na m ur. Nie 
w ie le  go to  kosztowało tru d u ,  i po  krótkim 
czasie znalazł się na stoku tw ierdzy . T u  z ca
łego gardła zaczyna krzyczeć z wielkim  prze
s trachem  załogi, która sądząc się być attako- 
w a n ą ,  spieszy na miejsce, skąd krzyk pocho
dził. Majtek tymczasem przeszedł na drugą 
s tronę  w a ro w n i ,  i tam z n o w u  krzyczy co ma 
siły. Załoga m niem a, że z d w ó c h  stron z o 
stała napadnię tą , źe nieprzyjaciel znajduje się 
już  w  tw ie rd zy ,  i w  tći t rw o d ze  traci^odwa
gę, o tw ie ra  bramy, ucieka na wszystkie stro 
n y ,  a tw ie rdzę  zostawia w  spokojnćm posia
daniu  Buntinga.

Bunting szuka przez niejaki czas w ody , znaj- 
du je  ją , p ije , pada strudzony na ziemię i śpi 
parę  godzin; ze św item  dnia budzi się zupełnie 
trzeźw y . Przeciera sobie oczy i zrazu nie 
w i e ,  gdzie się znajduje. Idzie na w a ły  i do
piero  poznaje, źe jest w  posiadaniu tw ierdzy.

Żołnierze angielscy, w idząc  samego jednego 
przechadzającego się z dumą po Wałach, dają 
doń  ognia; ale Bunting zdejmuje banderę hol- 
lenderską, na w ale  zatkniętą, i dopiero w tedy  
Anglicy posłali pew ną  liczbę żołnierzy na 
b rzeg , dla przekonania się, co się dzieje w  
tw ierdzy . Anglicy weszli bez najmniejszćj 
p rzeszkody, a oficer pyta majtka, k tóry du 
m nie  naprzeciw  niego w yszed ł,  co tu  rob i?  
„Zdobyłem twierdzę* odrzekł Bunting; p o m i
m o  to wszelako jako zbieg został na okręt o- 
destany i pod sąd w ojenny  oddany, który go 
za przekroczenie karności wojskowćj miał uka
rać. Sąd uznał go w innym  i Bunting musiał 
się poddać chłoście. Dopiero po zadosyćuczy- 
n ieniu p ra w u  otrzym ał za swój waleczny czyn 
pochw ałę  i sowitą nagrodę.

Młody cz łow iek , posiadający język polski 
i niemiecki, który na dobrach Pana Louis de 
T re sk o w  gospodarstwa wiejskiego się uczył, 
połączone z rachunkowością  w iejską, życzy 
sobie być u lokowanym  jako pisarz od Sgo Mi
chała r. b. _ Ł askaw ym  reflektującym bliźszćj 
wiadom ości udzieli księgarnia B r a c i  S z e r -  
ków w  Po7,nan j u ^ _ _ _ _

Miejsca do Guciowy, już wytknięte, po 
50 i 60 stóp na froncie, z dobrze urzą

dzonemu ogrodami do 270 stóp długiemi, 
na moim gruncie obok Berlińskiej ulicy 
Nr. 15., tudzież należące do niego budyn
ki na przedmieściu Sto-Marcińskiem Nr. 
57., 5S.. 59., wraz z osobnym do każdego 
ogrodem, są do przedania. Bliższych wia
domości sam udzielam.

Karó l  Scholtz.

H JNfowo otw orzony handel
ryczałtow y i częściowy *=

ty tu n iu ,  c y g a ro  w  i  m a te ry a -  
Jó w  p iś m ie n n y c h

Salomona JLewy,
**. Szeroka ulica JV2 ; i O . , obok apteki ag 
£  S c h n e i d e r a ,  5
| |  poleca się łaskawym  w zględom  szano- 
0  w nć j  Publiczności,  zaręczając rzetelną «• 

i tanią usługę. &

Przy zbliżeniu się zimy m am  honor  po
lecić mój zupe łn ie  w yborow y sltlftll 
fu te r  z zaręczeniem  najum iarkow ań- 
szych cen.

J a c o b y  M.  W a r s z a w s k i ,  
w  rynku  JY§ 64. obok księgarni Pana 

M i 111 e r  a.

Pierw szy transport E I -
b lą g s k ic lt  m iu o g ó w

otrzymał  p o c z tą
J ó z e f  E p h r a i m ,  

narożnik rynku i W odnej ulicy Nr. 1.

Ceny targow e
w mieście

Dnia 14. W rześnia 
1842. r.

od do
T«l. «». fen. fen.

hszenicy szefel . . . . 1 2 0 6 1 2 1 ---
Zyta . d t ........................... i 6 — 1 6 6
Jęczmienia d b ...................... 1 1 — 1 2 —*
O w sa  . d t ........................... -- 1 8 6 — 19 —

Tatarki dt. . • • . . 1 14 6 l 15 —
1 5 — 1 6 —*

Ziem iaków  d t . . . .  . -- 1 8 6 - 1 9 —
Siana cetnar . . . . . 1 1 — 11

n —
Słom y kopa . . . . . .

i i
25 — 8Masła garniec . . . • • — — 2j 2


